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się szczególną wagę do zapasów i rezerw  środków  produkcji, co zostało zaakcen
towane w ustaw ie o zabezpieczeniu w yżyw ienia40. Obok norm alnych zapasów m a
teriałów  pędnych, nawozów, części zam iennych itp ., pow inny w  każdym  gospodar
stwie znajdować się specjalne zasobniki (lub beczki) z paliw em , pasze w  odpo
wiednio zabezpieczonych silosach, a ponadto nawozy sztuczne, chemiczne środki 
ochronne, m ateriał siewny itp. P rzew iduje się różnicow anie cen wszystkich w ym ie
nionych środków produkcji, by zachęcić rolników  do zwiększonych zakupów w  okre
sach zmniejszonego popytu (np. niższe ceny na nawozy w  okresie zim ow ym )50.

' Również w sferze przetw órstw a rolnego m ają  być przygotowane dodatkowe re 
zerwy. Jako najpilniejsze zadania w  tym  zakresie uznano stw orzenie rezerwowych 
Piekarń i młynów, przystosowanych do funkcjonow ania po ataku jądrow ym . Po
nieważ podstawowe m łyny znajdu ją się w  NRF obok w ielkich portów  lub w  m ia
stach, i z reguły są zależne od dostaw  energii elektrycznej, opracowano i p rzeka
zano do seryjnej produkcji, na zlecenie M inisterstw a Obrony, ruchom e m łyny die- 
slowskie. M ają one znajdow ać się w  każdym  rejon ie k ra ju  oraz w  dyspozycji jed
nostek wojskowych, jednakże bez praw a ich eksploatowania w okresie p o k o ju M. 
Chodzi o to, by młyny te  nie stw arzały konkurencji dla młynów stacjonarnych 
i tym  samym nie spowodowały ogólnego regresu  mocy przem iałowej i pojemności 
magazynowej.

Polecono również, by znajdujące się w  m agazynach sypkie artykuły  ro lne zaw 
sze były nakryte. Ma to stworzyć p e r m a n e n t n ą  o s ł o n ę  przed rad ioak tyw 
nym pyłem, odłam kam i szkła lub  gruzu itp. W szystkie te  środki m ają zapewnić 
bazę wyżywieniową dla arm ii i ludności cywilnej w  okresie wojny.

Jeżeli idzie o o r g a n i z a c j ę  d y s t r y b u c j i  ż y w n o ś c i  w  okresie stanu 
Wyjątkowego i w ojny, zrezygnowano z zasady jednolitości dla całego k ra ju , jaka 
obowiązywała w  III  Rzeszy. W ychodzi się z założenia, że w arunk i lokalne mogą 
być diam etraln ie różne i że wobec tego w ładze lokalne w inny sam e rozstrzygać, na 
jakich zasadach organizacyjnych m a nastąpić rozdział środków  żywnościowych. Nie 
Wyklucza się możliwości w ykorzystania m echanizm ów rynkow ych, system u k a r t
kowego lub oparcia się głównie na system ie zbiorowego żywienia. W ojenhy aparat 
dystrybucji żywności przygotow yw any jest do każdej z tych form  organizowania 
rozdziału żywności. Poważna rola przypaść ma w  system ie dystrybucji żywności 
jednostkom obrony cyw ilnej.

Procesy wzajem nego przenikania kapitałów  między k rajam i w spółpracującym i 
gospodarczo nie są niczym nowym ani szczególnym i sam fak t napływ u obcych 
kapitałów  do Niemiec zachodnich nie budziłby większego zainteresow ania, gdyby 
nie rozm iary i szybki w zrost obcych, a zwłaszcza am erykańskich, inw estycji k ap i
tałowych w tym  kraju .

Większe zainteresowanie Niemcami, jako terenem  ekspansji datu je się od okre
su po I w ojnie św iatow ej, kiedy to kapitał, przeważnie am erykański, zaczął brać 
totensywniejszy udział w  odbudowie gospodarczej Niemiec. Z tego okresu pochodzą
111 • in. niemieckie fabryki samochodów am erykańskich koncernów General Motors 
(który w ykupił firm ę Opel) i Ford.

"  „ B G B l ”  1965 I ,  s . 938, p a r a g r a f  6, p .  3.
50 F .  W  e  1 c  k ,  Slcherstellung der Erndhrung, a r t .  c y t . ,  s . 494.
51 T a m ż e .  |
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W ielki kryzys św iatowy la t trzydziestych, następnie autarkiczna polityka go
spodarcza w  okresie dyktatury  h itlerow skiej a w końcu w ojna zaham owały wzglę
dnie przerw ały dopływ zagranicznych kapitałów  do Niemiec. Znaczenie ich w go
spodarce niemieckiej w  okresie poprzedzającym  w ojnę było niewielkie. Zagraniczne 
udziały ,w kap ita le  spółek akcyjnych i z ograniczoną odpowiedzialnością wynosiły
1,6 mld RM, tj. B.Wo całego kap ita łu  spółkowego

W rozwoju stosunków  kapitałow ych po II w ojnie światowej w yraźną cezurę 
stanow i rok  1958. Do tego czasu dopływ kapitałów  do NRF ograniczał się zasadniczo 
do pomocy w ram ach G A RIO A  i p lanu M arshalla z publicznych funduszów USA. 
Zainteresow anie kap itału  prywatnego rynkiem  zachodnioniem ieckim w ystąpiło do
piero wówczas, gdy odbudowany i zm odernizowany przem ysł NRF zaczął się liczyć 
na rynkach  światowych (w połowie la t pięćdziesiątych), a u tw orzenie EWG, znie
sienie ograniczeń dewizowych i przyw rócenie swobody w  m iędzynarodowym  ruchu 
kapitałów  stworzyło przesłanki korzystnych inw estycji kapitałow ych. Jak  szybko 
w zrastało zainteresow anie rynkiem  zachodnioniem ieckim ze strony am erykańskiej, 
świadczy tempo pow staw ania am erykańskich przedsiębiorstw  filialnych i oddzia
łów przedsiębiorstw  am erykańskich na te ren ie  NRF. W 1937 r. pracow ało w  NRF 
350 takich  ekspozytur kapitału  am erykańskiego, a w  1965 r. już około 1100, w czym 
mieściło się około 400 samodzielnych zakładów p rodukcy jnych2.

P referencja , jaką 'am erykański k ap ita ł inw estycyjny darzy EWG, a w szcze
gólności NRF, w ynika z następujących okoliczności. E kspansja kap itału  am ery
kańskiego, niezwykle zasobnego, objęła po II w ojnie św iatow ej przede wszystkim 
W ielką Brytanię.- K iedy jednak okazało się, że w ew nętrzny rynek  EWG rozw ija się 
szybciej niż ry n ek  EFTA  i chłonność jego sta le  rośnie, główny n u rt inw estycyjny 
skierow any został do EWG i jej głównych partnerów : NRF i F rancji. Rentowność 
inw estycji w  Europie zachodniej jest znacznie wyższa. Podczas gdy przeciętna 
stopa zysku wynosi w  przem yśle am erykańskim  9"/o, to w  Europie zachodniej kształ
tu je  się na poziomie 12°/o. D ruga niem ała korzyść dla inw estorów  am erykańskich 
w ynika z zawyżonego kursu  wym iennego dolara w stosunku do m arki niemieckiej. 
Siłę kupna dolara w  USA oblicza się na około 2,6 DM, podczas gdy pary te t wy
m ienny wynosi 4 DM za 1 dolara. Te niew ątpliw e korzyści sk łan ia ją  nie tylko 
w ielkie koncerny do inw estow ania w  Europie, lecz stanow ią 'rów n ież  zachętę dla 
tysięcy niewielkich przedsiębiorstw  am erykańskich do inw estycji w  form ie wykupu 
średnich przedsiębiorstw  zachodnioniem ieckich, co sta je się szczególnie łatw e w sto
sunku do przedsiębiorstw , k tóre popadły w  trudności finansow e3. W zrost intensyw 
ności ekspansji można wytłum aczyć tym , że procesy autom atyzacji i racjonalizacji 
przem ysłu am erykańskiego zbliżają się do optymalnego poziomu, a ostra walka 
konkurencyjna w yw ołała w  USA tendencję do spadku zysków przedsiębiorstw.

W edług badań przeprow adzonych przez Deutsche Bundesbank  w  1965 r.4, na 
obszarze NRF działało w  końcu 1964 r. 3267 przedsiębiorstw  z trw ałym i udziałam i 
zagranicznym i w  kapitale zakładowym  nom inalnej w artości 11 mld DM (tab. I). 
Należy przy tym  pam iętać, że faktyczna w artość kapitałów  obcych jest w ielokrotnie 
większa. Ścisłe jej wyliczenie nie jest w praw dzie możliwe, lecz szacunkowo okre
śla się ją  na około 40 mld DM 5.

1 „ M o n a t s b e r i c h t  d e r  D e u t s c h e n  B u n d e s b a n k ”  n r  5/65 s . 53.
2 „ D i e  Z e i t ”  n r  41 z  8 X  65.
3 „ D e r  S p i e g e l ”  n r  41/65, s s . 49— 64.
* „ M o n a t s b e r i c h t  d e r  D e u t s c h e n  B u n d e s b a n k ”  n r  5/65, s . 53.
5 H .  S  i  e  m  e  k ,  Das amerikanische Kapitał In der B undesrepublik. „ F r a n k f u r t e r  H e f t e ”  

n r  4/65, s . 240.

P rzegląd  Z achodni, nr 5, 1966 Instytut Zachodni



Przeglądy i komentarze 141

Przew ażająca część, z górą 90% udziałów zagranicznych — zarówno co do ilości 
Przedsiębiorstw , jak  i kw ot udziałów  — przypada na spółki kapitałowe.

T A B E L A  I
Udział kapitałów zagranicznych w kapitale zakładowym przedsiębiorstw N R F

Form a praw na Liczba
Udział zagraniczny

przedsiębiorstwa przedsiębiorstw
kw ota w min DM w % kw oty 

ogólnej
1- Spółki akcyjne 291 5 386 48,4
2. Spółki z ogr. odp.
3. Spółki osobowe i przedsię

■ 2 418 5 007 45,0

biorstw a jednostkowe 
4- niesamodzielne oddziały

510 296 2,6

i zakłady 48 446 4,0

ł^azem 3 267 11 135 100,0

Jak  w ynika z tabeli II, kap ita ł zagraniczny zaangażow any był w 5% ogólnej 
liczby spółek kapitałow ych i  dysponował 16^procentowym udziałem  w  kap itale  za
kładowym  tych spółek. Z porów nania przeciętnej w ielkości kap itału  zakładowego 
W ogólnej m asie zachodnioniem ieckich spółek kapitałow ych (1,2 min DM) z prze
ciętną wielkością takiego kapitału  w  spółkach z udziałem kap ita łu  zagranicznego 
(3,8 min DM) w ynika, że k ap ita ł zagraniczny angażuje się przede w szystkim  w  w iel
kie przedsiębiorstw a, p referu jąc spółki akcyjne. Stopień koncentracji kap ita łu  obce
go jest znaczny: z pięciuset kolejno najw iększych zachodnioniem ieckich przedsię
biorstw  przemysłowych 111 jest co najm niej w 25°/o w łasnością kap itału  zagranicz
nego, a w  86 kap itał zagraniczny dysponuje decydującą większością udziałów. 
Znaczenie gospodarcze tych 111 przedsiębiorstw  jest niemałe, gdyż przypada na nie 
12,3% obrotów zachodnioniemieckiego przem ysłu, a na wspom nianych 86 przedsię
biorstw  kontrolow anych przez kap ita ł obcy — 9,5% obrotów*.

T A B E L A  I I
Udział kapitałów zagranicznych w kapitale spólkowym spółek kapitałowych 

(stan na koniec 1964 r.)

Form a
praw na
spółek

Ilość spółek K apitał spółkowy Przeciętny kapitał jednej 
spółki

ogółem
z tego 

z udziałem 
zagranicz

nym

wszystkie 
spółki 

kapitałowe 
mld DM

z tego w posia
daniu zagranicy ogółem 

m in DM

z udziałem 
kapitału  

zagranicz
nego 

m in DM
m ld DM w %

Ska akc. 
Ska z o. o.

2 541 
50 275

291 
2 418

41.8
23.8

5,4
5,0

12,9
21,0

16,4
0,5

18,6
9,8

-Razem 52 816 2 709 65,6 10,4 15,9 1,2 3,8
Ź r ó d ł o :  „ D e r  Y o lk s w ir t ”  n r  24 z  18 V I  1905, s. 1198.

Stopień zaangażowania obcych kapitałów  w rozm aitych gałęziach gospodarki 
był bardzo różny (tabela III).

Najw iększą koncentrację zarówno jeżeli idzie o kw otę bezwzględną, jak  i udział 
W kapitale  spółkowym całej branży, widzim y w przem yśle petrochem icznym . Je st 
W nim zaangażowana praw ie jedna p ią ta  całego kapitału  zagranicznego, skoncentro-

• J w .
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warna w  niewielu przedsiębiorstwach, przew ażnie w ielkich spółkach akcyjnych. 
K ilka z nich to przedsiębiorstw a filia lne w ielkich m iędzynarodowych koncernów 
naftowych jak  Esso, Schell, BP, Mobil Oil. Tylko około 7°/o kap ita łu  spółkowego 
przedsiębiorstw  w  tej branży znajdowało się w  rękach niemieckich.

T A B E L A  I I I
Udział kapitału zagranicznego w spółkach kapitałowych N R F  wg gałęzi gospodarczych 
_____________________ (stan na 31 X I I  1964)

Gałąź gospodarki

Spółki k ap ita 
łowe ogółem

Spółki z udziałami 
zagranicznymi

Udział procentowy 
kapitału  zagr. w:

ilość
kapitał 

spółko wy 
m in DM

ilość
kapitał 

spółkowy 
m in DM

w tym  
w posia

daniu-
obcym

ogólnej
ilości

spółek
kapitał.

ogólnym
kapitale
spółek
kapitał.

Przem ysł petrochem i
czny 75 2 198 18 2 161 2 040 24 93

Przem ysł budowy m a
szyn i samochodów 5 031 7 660 361 2 207 1 819 7 24

Przem ysł spożywczy 
i używek 2 154 2 907 111 1 298 1 136 5 39

Przem ysł chemiczny 2 703 7 508 258 1 456 1 060 9 14
Przem ysł elektrotechn. 

mech. precyz., op ty 
czny 1 777 4 383 163 1 605 993 9 22

H andel 14 177 4 249 878 1 021 773 6 18
Inne 26 899 36 707 920 4 116 2 572 3 8
Razem 52 816 65 612 2 709 13 864 10 393 5 16

Ź r ó d ł o :  „ M o n a t s b e r ic h t e  d e r  D e u ts c h e n  B u n d e s b a n k ”  n r  6/1965.

Dalszą z kolei branżą z dużym udziałem  kapitałów  obcych jest przem ysł bu
dowy maszyn i samochodów. Zaangażowane tu  kap itały  obce wynosiły 1,9 mld DM 
(z czego 1,8 w  spółkach kapitałowych) i rozdzielone były na około 420 przedsię
biorstw , z k tórych  najw iększe to  Opel należący do General Motors i zakład filialny 
Ford Motor Co. Oba te przedsiębiorstw a opanow ują razem  około 35°/o zachcdnio- 
niemieckiego rynku  samochodowego.

W przem yśle spożywczym obce kap itały  zaangażowane są w praw dzie w nie
w ielkiej ilości przedsiębiorstw , lecz dysponują znacznym udziałem  kapitałowym  
(prawie 40°/o). Należy tu ta j w ym ienić przede wszystkim  koncern Unilever, najw ięk
sze przedsiębiorstwo zachodnioniem ieckie będące w  całości w łasnością kap itału  za
granicznego, a przy tym  jedno z dziesięciu najw iększych przedsiębiorstw  w  NRF.

W przem yśle chemicznym k ap ita ł zagraniczny opanował w  dużej m ierze prze
mysł opon samochodowych, gdzie zakłady Dunlop  i  Englebert należą wyłącznie do 
kap itału  obcego, a w iele innych w  dużym stopniu. P enetracja  kapitałów  obcych, 
w tym  w ypadku am erykańskich, zaczęła się nasilać od czasu, gdy koncern Du Pont 
de Namour nabył zakład chemiczny A dox-Fotow erke.

W przem yśle elektrotechnicznym  i m echaniki precyzyjnej p racu je około 190 
przedsiębiorstw  z udziałam i zagranicznego kapitału  w  wysokości około 1 mld DM. 
Działa tu  przede w szystkim  kap ita ł am erykański za pośrednictw em  firm  IBM oraz 
Rem ington  obejm ujących około 85°/o rynku  maszyn elektronicznych oraz kapitał 
holenderski reprezentow any przez firm ę Philips.

7 B undesbank  w y j a ś n i a ,  ż e  u d z i a ł  k a p i t a ł ó w  z a g r a n i c z n y c h  w  k a p i t a l e  z a k ł a d o w y m  w s z y 
s t k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  o  r o z m a i t y c h  f o r m a c h  p r a w n y c h  n i e  J e s t  m o ż l iw y  d o  u s t a l e n ia .  D l a 
t e g o  o g r a n i c z o n o  s ię  d o  s p ó ł e k  k a p i t a ł o w y c h .
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W pozostałych działach gospodarki udziały kapitałów  obcych są znacznie m niej
sze i wpływ  ich n a  gospodarkę danej branży jest n iew ie lk i8.

K apitały  zagraniczne, o k tórych mówimy, pochodzą p raw ie  w  80% z czterech 
krajów : USA — 34%, H olandii — 17%, Szw ajcarii — 16%, W. B ry tan ii — 10%. Na 
dalszych m iejscach następują w kolejności: F rancja  z 7°/o udziałem i B elgia-Luk- 
semburg z 5% (tab. IV).

T A B E L A  I V

Kapitały zagraniczne w przedsiębiorstwach N R F  według krajów pochodzenia i  gałęzi

USA H olandia Szwajc. Anglia Inni Razem

Przemysł petrochemiczny 
,, bud. m aszyn i sam o

chodów

836 545 65 475 120 2 041

1 161 17 258 64 372 1 872
Przemysł spożywczy i używek 219 461 256 174 78 1 188

,, chemiczny 
,, elektrotech., mech.

372 172 266 120 229 1 159

prec. i optyczny 444 ■ 235 151 26 150 1 006
Handel 132 84 167 55 378 816
Inne 637 427 618 180 1 191 3 053

Razem 3 801 1 941 1 781 1 094 2 518 11 135

Udział poszczególnych krajów 34,1% 17,4% 16,0% 9,8% 22,7% 100,0%
Ź r ó d ł o :  „M o n a t s b e r ic h t e  d e r  D e u t s c h e n  B u n d e s b a n k ”  n r  5 /1965.

Pozycję dom inującą w śród zagranicznych inw estorów  zajm ują USA z udzia
łem przekraczającym  jedną trzecią obcego kapitału  zainwestowanego w NRF. W iel
kość bezpośrednich inw estycji am erykańskich w  Europie i tempo ich rozwoju ilu
stru je  tabela V.

T A B E L A  V

Inwestycje bezpośrednie U SA  w Europie na lconiec r. 1963

N R F F rancja W łochy H olandia Belgia—Lu 
ltsemburg

W ielka
B rytania

b iliony  dolarów 
% wzrostu w 

stosunku do 
1957 r.

1 772 1 235 668 445 351 4 216

205 167 165 133 83 113
Ź r ó d ł o :  „ T h e  E c o n o m is t "  z  14  V I I I  1965, 8. 625 .

Rok 1966 m a przynieść dalsze nasilenie napływ u kapitałów  inw estycyjnych do 
Europy. W edług obliczeń am erykańskiego m in isterstw a handlu, przem ysł USA za
m ierza zainwestować w  1966 r. w  Europie około 3,5 mld dolarów, tj. o 1 mld doi. 
"więcej niż w 1965 r.°. To zwiększenie się ofensywy przyjm ow ane jest w  k ra jach  
EWG tym  bardziej niechętnie, że znaczną część swoich inw estycji zam ierzają przed
siębiorstwa am erykańskie sfinansować na europejskich rynkach, aby zgodnie z po
stulatem  prezydenta Johnsona chronić swój k ra j przed odpływem złota, (stąd w  NRF 
Popularne stało się powiedzenie, że „A m erykanie pożyczają od nas pieniądze, aby

„ M o n a t s b e r i c h t  d e r  D e u t s c h e n  B u n d e s b a n k ”  n r  5/65, s . 53 o r a z  „ D i e  Z e i t ”  n r  41 z  8 X  65. 
„ D i e  Z e i t ”  n r  20 z  12 V  1966.
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kupować za nie nasze fab ryk i”). Oczywiście nie to jest powodem zasadniczo nie
chętnej postaw y przem ysłu europejskiego, lecz obawa przed niezw ykle sprawnymi 
konkurentam i dysponującym i z reguły  n ie tylko ogrom ną przew agą kapitałową 
i techniczną, lecz operującym i ponadto bezwzględnymi, agresyw nym i metodami 
handlowym i, dotychczas w Europie nie stosowanym i. Szczególnie ostro krytykuje 
się przy tym  przenoszenie dyspozycji gospodarczych do ośrodków zagranicznych; 
co uważa się za niebezpieczne w  okresie słabej koniunktury . Przeciwko ekspansji 
am erykańskiej najsiln iej protestow ała F rancja . M inister M. Bokanowski mówił 
dram atycznie o zagrożeniu niezawisłości narodow ej, lecz francuskie pro testy  skoń
czyły się tylko na deklaracjach niezadowolenia, po k tórych  nie następow ały żadne 
konkretne a k c je 10. W NRF czynniki oficjalne za jm ują stanowisko raczej neutralne, 
a w  bezpośrednio zainteresow anych kołach przem ysłow ych poglądy nie są jednolite.
F. Berg, prezydent Związku Przem ysłu NRF, oświadczył, że n ie  w idzi niebezpie- 
czestwa w  napływ ie obcych kapitałów ; H. Nordhoff, dyrektor Volkswagen, uwa
ża, że ograniczanie inw estycji zagranicznych środkam i adm inistracyjnym i byłoby 
samobójczym podryw aniem  eksportu, a przecież np. 53% zachodnioniem ieckiej pro
dukcji sam ochodów sprzedaje się za granicą u . Z drugiej strony  fron t przeciwników 
penetrac ji am erykańskiego kap ita łu  przybiera na sile. Zwłaszcza wśród m anagerów 
wielkiego przem ysłu u trw ala  się chęć przeciw działania ekspansji m etodam i gospo
darczymi, tj. podniesieniem  konkurencyjności przedsiębiorstw  bez używ ania metod 
adm inistracyjnych.

Na ogół przeważa opinia, że stan  obecny w  NRF daleki jest jeszcze od „zalewu’ 
obcymi kapitałam i, a niebezpieczna może stać się dopiero dalsza progresja w  tem 
pie ich dopływu. N iew ątpliw ie w  n ie k tó ry ch . działach przem ysłu NRF, jak  w  pe
trochem ii, elektronice, przem yśle samochodowym, pozycja kapitału  USA jest na 
ty le  silna, że prowadzić może do nadużyw ania w ładzy gospodarczej. Zwłaszcza 
w elektronice, k tó ra  jest kluczowym przem ysłem  dla autom atyzacji, obca przewaga 
gospodarcza może stać się niepożądana. W innych sektorach przem ysłu oznak opa
now ania rynku  nie widać, a ogólnie biorąc, udział zagranicznych przedsiębiorstw  
w  gospodarce jako całości jest zbyt mały, by  ich wpływ y mogły stać się .odczuwal
ne. Jeżeli jednak  obecne tendencje nadal się utrzym ają, mogą powstać możliwości 
opanowania przez kap itały  zagraniczne niektórych branż kluczowych i uzyskania 
w  ten  sposób pośredniego wpływu na ogólne procesy gospodarcze k ra ju . Z  drugiej 
znów strony przem ysł europejski odnosi niew ątpliw ie korzyści ze współpracy 
z przem ysłem  am erykańskim , przysw ajając sobie jego metody techniczne i handlo
w e z korzyścią dla w łasnej konkurency jności12.

Na tym  tle w ytw orzyła się silna w alka konkurencyjna między kapitałem  prze
de wszystkim  am erykańskim , lecz również i bry ty jsk im  z jednej strony a kap ita
łam i k ra jó w  EWG z drugiej, o ry n k i W spólnoty. W ciągu ostatnich la t wałka 
gw ałtow nie się zaostrzyła przybierając odmienne od dotychczasowych formy- 
Zaczęto m ianow icie reorganizow ać przem ysł przez szeroko pojętą koncen
trac ję , prow adzącą do coraz szerszego zmonopolizowania podstawowych ga'  
łęzi gospodarki. Przeprow adza się na dużą skalę fuzję zakładów produk
cyjnych, zaw iera rozm aite porozum ienia kooperacyjne, produkcyjne i handlow e ma
jąc zawsze na uwadze podstawowy cel — obniżkę kosztów produkcji i w iększą op®' 
ratyw ność apara tu  produkcyjnego i handlowego. Przykładow o podajem y, że w  roku 
bieżącym  przeprowadzono zarówno w  NRF, jak  i F rancji fuzję w ielkich stoczni 
w e F rancji połączyły się dwie grupy przem ysłu hutniczo^maszynowego Schncid^r
& Co i Empain, a przygotow uje się utw orzenie trzech grup holdingowych obejmu-

”  „ T h e  E c o n o m is t ”  z  14 V I I I  65, s . 625.
11 „ D e r  S p i e g e l ”  n r  41/65, s s .  49— 64.
12 „ S i i d d e u t s c h e  Z e i t u n g ”  n r  13 z  16 I  1966 i  „ T D e r  S p i e g e l ”  j w .
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jących całość francuskiej produkcji hutniczej; w  przem yśle samochodowym zacho
dnioniem ieckim  Volkswagen  zaw arł porozumienie o w spółpracy z M ercedesem ; we 
francuskim  — Renault (przedsiębiorstwo państwowe) z Peugeot. Podobne procesy 
zachodzą rów nież w przem yśle chemicznym, w  innych gałęziach przem ysłu, jak  też 
w  innych dziedzinach g o sp o d a rk i13. P rzykłady można by jeszcze mnożyć, lecz przy
toczone wystarczą, by zdać sobie spraw ę z rozm iarów  i zasięgu tej fali koncentracji 
i racjonalizacji.

T rudno przewidzieć końcowy w ynik  tej ogromnej batalii. Można jednak  przy
puszczać, że jeżeli zachodnioeuropejskie przedsiębiorstw a zdołają osiągnąć skalę 
zasobności kapitałow ej i w ydajności produkcyjnej, jak iej wym aga wielkość W spól
nego Rynku, to mogą w ytworzyć się między kapitałem  EWG a am erykańskim  sto
sunki równowagi i współpracy, jako między w  przybliżeniu równie silnym i p artn e 
ram i. W ymagałoby to jednak daleko posuniętej in tegracji gospodarczej. W p rze
ciwnym razie, jeżeli ekspansja inw estycyjna USA nie osłabnie, dojść może między 
poszczególnymi członkami W spólnoty a inw estoram i z USA do pogłębienia tarć 
i naw rotu do „protekcjonizm u przem ysłowego” 14.

NARODOWO-DEMOKRATYCZNA PARTIA NIEMIEC 
N ATIO N ALD EM O K RATISC H E P A R T E I DEUTSCHLANDS (NPD)

Od szeregu miesięcy w iele m iejsca w  życiu politycznym  NRF zajm ują proble
my neonacjonalizm u, a w  szczególności nowej praw icow o-radykalnej partii — Na- 
lionaldem okratische Partei Deutschlands (NPD). O dradzający się niem iecki nacjo
nalizm  i jego nowo zorganizowana postać budzi zaniepokojenie opinii św iatow ej, 
a także tam tejszego społeczeństwa. Obawy te  nie są bezpodstawne. W skazuje na to 
chociażby porów nanie danych liczbowych dwóch kolejnych ostatnich spraw ozdań 
Federalnego M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych

W stosunku do 1964 r., jak  w ynika ze źródeł zachodnioniem ieckich, trzykro tn ie 
wzrosła liczba antysem ickich i nazistowskich ekscesów. W 196:4 r. było ich 171, 
W 1965 r. — aż 521. Mnożą się rów nież w ypadki stosow ania te rro ru  w  stosunku do 
csób o innych poglądach politycznych. W B erlinie zachodnim  m iały m iejsce usiło
w ania podpalenia mieszkań polityków, publicystów  i teologów, którzy deklarow ali 
swoje poparcie dla m em orandum  ewangelickiego kościoła w  Niemczech w  spraw ie 
granicy na Odrze i Nysie i położenia przesiedlonych N iem ców 2. Chciano m. in. pod
palić domy K arola S ilexa, b. redak to ra  zachodnioberlińskiego dziennika „Tages- 
spiegel" 3 i ewangelickiego teologa H enryka V ogela4.

W la tach  1964—1965 wzrosła również liczba członków praw icow o-radykalnych

15 , ,Ż y c i e  G o s p o d a r c z e ”  n r  25 z  19 V I  1966.
14 R .  H  e  1 1  m  a  n  n ,  A m erika  au f dem  Europa-M arkt. , , D e r  V o l k s w i r t ”  n r  18/66, s . 688.
1 Erfahrungen aus der Beobachtung und A bw ehr rechtsradikaler und antisem ttlscher  

Tzndenzen in der Bundesrepublik  im  Jahre 1964. „ D a s  P a r l a m e n t ”  n r  11 z  17 I I I  1965. B e i -  
l a g e  : Aus Politik und Zeitgeschichte  o r a z  Erfahrungen  [. . .] im  Jahre 1965. „ D a s  P a r l a m e n t ”  
n r  11 z  16 n i  1966. B e i l a g e .  -

* Zob. W .  M a r k i e w i c z ,  P erspektyw y tzw . Vers6hnung  (pojednania ) N iem ców  i Pola- 
*6w. „ P r z e g l ą d  Z a c h o d n i ”  n r  2/1966, s . 235 i  n .

J „ N e u e  Z U r c h e r  Z e i t u n g ”  ( d a le j  c y t .  , , N Z Z ” ) n r  315 z  16 X I  1965 r . ,  s . 2 ; „ S i i d d e u t s c h e  
z e i t u n g ” , d a l e j  c y t .  „ S Z ” ) n r  273 z  15 X I  1965, s . 1 i  4.

* „ F r a n k f u r t e r  H u n d s c h a u ”  ( d a le j  c y t .  „ F R ” ) n r  298 z  23 X I I  1965, s . 1.
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